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. W > • nr. ^ • ‘Onegdaj  i wczoraj były utarczki pod IVę-
^ g r o * e m  , nim urżędowy rapor t  oznajmi o ich 

sketku , donosimy if. przybyl i  % tamtej  oko­
licy zapewniali} ze te utarzczki były dla nas 
k o r z y s tn e ,  że wojsko nasze przeszło L iw ie c , 
i e  kilka armat  iest zdobytych lub zagwożdżo- 
oycb , Sc zabral iśmy ieńców i t. p.  J e n e r a ł  
A n d r y ę h i e w i c z  miał  się w tej walęę odznaczyć- 
,— Dziś o godz: 8 p r z y b y ł  goniec z doniesieniem 
Je wczoraj Wojsko nasze odniosło zwycięstwo 
pod S ie d lc a m i ; zdobyliśmy bardzo ważni} pozy- 
• ją ,  4 armat ,  ieńców 3000,  między nimi P u łk o ­
wnika.  Obszerniejsze doniesienie o tern ważnem 
»«yc ięz 'wie ,  będzie w raporcie u r zę d o w e m .—  
O powsianiu na Ż m u d z i  i w L itw ie  potwier­
dza się coraz bardziej ;  k i lku Kupców Wars za w­
skich wczoraj odebral i  l isty z P e r lin a  dono- 
sw.ice z n iezmiernem zadziwieniem,  źe przez 
L ró lew iec  ostatnia poczta niedoszła a L y g i  i 
P etersburga  , co najpewniej  dowodzi źe zwią­
zek iest przerwany.  List wczoraj odebrany  z 
G ąbina  P rusk iego  donosi źe w całej  Ż m u d z i
dachowni Katoliccy pt , łączyli  się zKalwińskie-  
łtw i L u t e r s k ie mi , i wspólnie w braterskiej  
€bj*eścjai i skiej  iednaś.ci aachęcaią Lud  do o- 
bcony uciśnionej  Ojczyzny.  Wczoraj  doszła 
wiadomość źe powstania rozciągnęło się i do 
J a f l a n l , a miało związek z pat ryotycznem to ­
warzystwem utworzonem w F in la n d j i .-— Wczo* 
raj wieczorem przyprowadzono do Warszawy 
l i s t o  Szpiegów żydów. —  Jedna z llossjanek 
■ńeszkaiących w Warszawie p r zed  rewolucją , 
w Łych dniach pisała do swej znaiomej ,  do­
nosząc A mijdzy rasionemi OSfiserami

syjskiemi znaiomemi w tutejszej s tol icy,  s ą ,  
XŻe IVrecie , Kapitan M onroe  i Kapitan M 'e jt 
który podobno iuź nieź.yie.

J e n e r a ł G u b ern a to r  M ia- S ło i.  M a r n a  w y . 
Maior D u n in  Komendant  Oddzia łu oddzie lne­
go , donosi uii,  źe k iedy w L V arszew icach  i 
okolicy wszyscy Mieszkańcy chętnie i praw­
dziwie z Polską gościnnością spieszyli opa­
trywać w żywność i inne potrzeby oddział  
Wojsk  naszych znajdujący się w tamtej  o k o­
licy , Proboszcz miejscowy X. IV r o tn o w s k i , 
sprzedawał  temuż wojsku bu łkę  czarnego chle- 
ba po gr.  36.  Czyn tak niegodny duchow­
nego,  maiąccgo być p rzyk ła dem  dla Ludu , 
k tóremu udziela nauki ,  podaię do wiadomo­
ści publicznej .  J enerał -Piechoty J. l i r .  K ru-  
io w ie c k i .

Pra gnąc uwolnić stolicę od niebezpieczeń­
stwa zarazy , na iakąby przez nagromadzenie 
w niej chorych (zwłaszcza gorączkowych)  n a ­
rażoną być mogła , J e n e r a ł  Guberna to r  , u- 
czynił  do Rządu Narodowego p rze łożenie ma ­
jące na celu otwarcie wielkiego Szpitala W o j ­
skowego w Obozie pod W a r s z a w ą ; do czego 
gdy przez tenże Rząd upoważnionym zos t a ł ,  
poleci ł  ażeby chorzy mieszczący się w domach 
p.ozajraowanych w mieście na szpitale , w mia­
r ę  urządzenia na ten przedmiot  Obozu D y ­
wizji 2cj Piechoty i Dywizji  Grenndjerów Gwar-  
dji , p rzenoszeni  tara zostali,

W  d. 31 z. m. w okolicy D ębe W ie lk ie  gd y  
kawalorja n ieprzyiacie łska  napadła  na o d d z ia ł  
wojska naszego w n ierów nie pisem agaiącej s i ­
le, eckotn ik  nazwiskiem Piotr M a rko w ski I d t »
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»Jerz z pu łku  O piechoty,  odcięty i napad­
nięty prac* 5 Huzarów z lancami,  tak przy­
tomnie i odważnie b r on i ł  się kosą,  że 3ch  
napastników ub i ł ,  zaś pozost łych  2ch do. u* 
cieczki zmusi ł ;  mężny ten żołnierz przedsta­
wionym został  do nagrody.  — W  M ia s tk o - 
%vie  w dobrach Kasztelana B n iń sk ieg o  i in­
nych okolicznych , nieprzyjaciel  zabrawszy 
wszystko zboże i bydło  da ł  na to kwit ,  lecz  
na wszelkie zboże i kar tof la  k tóre  było zako­
pane  i przez n ieprzyjac iół  wydobyte,  nie dano 
kwi tu .—  Wczoraj  głoszono że Rożnie chi wy­
j echa ł  z P etersb u rg a  do L itw y  i tamże na- 
gle uma r ł ,  na k i lka  chwil p r zed  wybuchnię­
ciem powstania.

Między wiadomościami z P o lesia  do stolicy 
nadeszłemi  i ta się znajduie , że stary t a m e­
czny O grodnik  ieszcze żyie ; ze w ciągu zimy 
ciągłej  do k ła d a ł  usiłności do wydoskonalenia 
gospodarskich swoich post rzeżeń.  Pod ług  ie- 
gó rzeczonych postrzeżeń,  p rzed trzec im  M a ia  
ł'. b. spodziewać się tyzeba obfi tych deszczów, 
lecz dzień 3 Maia będzie ie d n y m  z n a jp ię ­
kniejszych-. To pr a w d a ,  iż Indzie r a n n i ,  ru-  
matyczni ,  lepiej niżeli h igrometra  zwykli p rze ­
czuwać wkrótce nastąpić maiące odmiany po­
w ie t r z a ,  osobliwie b u r z e ,  niepogodę, ;  paiąki ,  
żabki  , n iektóre gatunki  m y s z y , iaskułki  i 
i nne ptaki  p rze lo tne dosyć odległe odmiany 
zwykły  przeczuwać w ogólnośei , lecz gdyby 
tak dalekie odmiany powie t rza ,  iakinl ięst 
dzień 3 Maia w szczególności ze zwierząt  mo­
żna było p o zn a ć ,  to rzecz osobliwsza,  godna 
uwagi nie tylko na lu ra l is tów, ale każdego li­
czonego człowieka.  Trzebaby  wiedzieć iakim 
sposobem ów Ogrodnik z żywiołami rozmawia.  
—  { A r t .  n a d .)  W oiewództwo P ło c k ie  w t e r a ­
źniejszej  świętej  wojnie odznaczyło się gor l i ­
wością , pat ryotyzinem i zupe łnem poświęce­
n iem się ojczyźnie.  Oprócz spiesznie dostawio­

nych 2ch pułków piechoty i 2ch Jazdy które 
iuż krew przelewały za ojczyznę , nieszczę- 
dzili obywatele wszelkich ofiar,  niektórzy wszy­
stko oddali, zoslawiaiąc sobie ledwo tyle aby 
wyżyć mogli. Ta gorliwość t rwa ciągle a ta- 
kiż zapał goreie zarówno w sercach -zlachty,  
mieszczan i kmiotków. Byłem  świadkiem z ia- 
ką skwapliwością wieśniaczki w obwodzie P u ł ­
tuskim znosiły żywność dla żo łn ierzy  z k or pu­
su U m iń sk iego , byłem świadkiem iak iedna 
b obywatelek rozdawała biel izne k tórą  szyła 
b córkam i; ileż te Polki  dopomagają sprawie 
odradzaiącej  sig ojczyzny! naśladujcie ie wszy­
s tk ie ,  naśladujcie.* a Polska będzie szczęśli­
wą. K raku s P o d la sk i. — {Avt. nad. )  Jeden z 
przyjaciół nieboszczyka Prałat a  B ohusza  pr zy­
pomniał teraz,  że ten Litwin przed,  ki lkuna-  
stą laty wydaiąc dziełko o i?zyku L ite w sk im ,  
dołączył przypisek , który wówczas  kazano 
wyrzucić z rgkopismu. -Ten przypisek b y ł  na- 
stgpuiący. , ,  Z m u dziam e  są ron u ie zamożni iak 
m ężn i,  ieśliby kiedy ojczyzna wymagała od 
nich obron y , staną sig najsi lniejszą iej pod­
porą; każde ich przyrzeczenie iest  iakby e- 
wanielją; są to patryoci^ w ca łem znaczeniu 
tego wyrazu. Wieśniak Źmudzki iest ozdobą 
Ludu nadbałtyckiego.“

Na Targach Warszawskich od dnia 3 do !> 
b. m. płacono za Korzec Żyta od zł .  28 do 32.  
Pszenicy od 30 do 34. Jęczmienia od 22 do 
25. Owsa od 14 do 15 i pó ł.  Siana furę ie- 
dnokonną od 26 do 32 ; parokonną od 40 do 
47. Słomy furę od 7 do 12.

D o N acze ln ego  TVo dza  S i ły  Z b ro jn e j N a ­
rodow ej. B a p o r t o d  J en era ła  B d y  S k a rżyń ­
sk iego , D o w ó d c y  D yw izji R ezerw y J a zd y  , o 
d z ia ła n ia c h  te j D y w iz ji w  dniu  31 M a rca  
p o d  D ęb iem  w ielk im . Stosownie do rozkazu 
Naczelnego Wodza, Jenerał Bdy Kicki wzią­
wszy kommendg awangardy, złożonej z Bryg-:



2ej  iazdv r eze rwowe j  , i ako t eż  p i echo ty  i a r -  
t y l le r j i  do tego p r z ez na cz o ne j ,  w y sz ed ł  tegoż 
dn i a  r oga tkami  Groc l i owskiemi .  Z aa t akow a ł  
n i e p r zy i ac i e l a  bodącego za że lazną  k o l u m n ą ,  
i p a r ł  go k i l ko ma  szczęś l iwemi  a t t akami  p u ł ­
k u  3 U łanó w,  aż pod d r u g i  Grochów.  T a m  
zaczęł a  p iechot a  swoie dz ia ł an i a  ,  a J e n e r a ł  
K icki  ze swoją B ry ga d ą  poz os t a ł  w aw ang a r ­
dzie  p rzy  p i e c h o c i e ,  aż p o d  B r z e z i n y ,  n ie -  
mogąc iuż n igdz i e  s zar żować dla  b ł o t  i lasów.  
G dy  B ry ga dę  2gą  zmęc zoną  w id z i a ł e m,  d a ł e m  
rozkaz ,  a żeby  ob luzowaną  zos t a ła  p r zez  B r y ­
gadę l s zą  dowódz twa P u łk o w n ik a  D ę b i ń s k i e ­
go H e n r y k a  , k tó r a  p r z ys z ed ł s z y  na  miejsce  
d ru g i e j ,  awansowała ciągle ob ok  l ub  nap rzód  
p i e c h o t y ,  p o d łu g  mie j s cow ośc i ,  aż po d  wieś 
D ę b i e  wielki e .  Ta in  gdy  p i echot a  nasza b a r ­
dzo m o cny  i d ług i  opó r  zna jd ow a ła  od p r z e w a ­
żnej  s i ł y  n iep rźy i ac i e l sk i e j ,  a Nacze lny  W o d z u  
o świadczył e ś  m i ,  że t en  p u n k t  p o t r z e b n y m  
ies t  d l a  przec i ęc ia  komun ikac j i  n i ep r z y i a c i e -  
lowi,  i d a ł e ś  mi r ozkaz  wzięcia go p r ze z  ka -  
wal er j ą ;  p r z ed s i ę w z i ą ł em  for sown ie  wziąść to 
s t anowi sko.  N iemogąc  d la  b ł o t  w ie lk i c h  n i ­
gdz i e  obej ść  i wsi,  t ym k o ń c e m  wz ią ł em  sześć 
s zwadronów szus tkami  na  s z o s s e ,  a dawszy  
dyspozycj ę  dowtylzcom dywiz jonów,  pos-zedłem 
z n i e m i  wie lk im k łu s e m  dó wsi D ę b i ą ,  k tó r ą  
nasza  p i echo ta  iuż w po łowie  b y ł a  opanowała .  
Dywiz jon  d rugi  p u ł k u  2go S tr ze l ców k o nn yc h  
b y ł  na  czel e , z k tó r ym  wziąwszy się p r z e d  
ka r c z m ą  na końcu  wsi bę d ąc ą  w p r a w o ,  gdy  
t y lko  w ys z ed ł e m  na p o l e ,  na jp r zód  4 tym , a 
zaraz  za n im t r zec im  sz w a d ro n e m  p r z y p u ś c i ­
ł e m  for sowny a t t ak  na ko lu m ny  p i echo ty .  
D yw iz jon  ten  t ak  s zybko  i odważn ie  na p i e c h o ­
t ę  s za r żow a ł ,  że pomimo  ognia  ka r t a czowego ,  
iako też  r z ę s i s t ych  kul  sypanych  p r z ez  p i e cho ­
t ę ,  k t ó r a  nawe t  d ług o  ba g ne t a mi  w czworo ­
b o k u  się b r o n i ł a ,  cała  p i echot a  po p r z w e j  s t r o ­

n i e  szosse b ęd ąca  zab ra ną  została .  P o d p u ł k o ­
wnikowi  Sz na j de  z Dywiz jonem Ka rab in j e ró w  
k tó r e n  po s t ępo wa ł  z araz  za mną  r o zk az a ł em  
b y ł  szarżować.  T e n ż e  p r zy p u ś c i ł  alt . ik na a r ­
ma ty  bę dąc e  na szosse,  tak dz ie lnie  że 4  z 
n i ch  z J a szczykami  za b ra ł ,  iako też  J e n e r a ł a  
L ew an dow sk i ego  , i Pu ł ko w n ik a  a r l y l e r j i  , 2 
dz i a ł a  z a r az  u p ro w a dz i ł  lecz pa r t y  p r zez  ka -  
wa l e r j ą  n i ep r zy i ac i c l sk ą  n i e m ó g ł  3 i 4go bez  
koni  będących  z sobą up rowadzi ć .  W  tym mo­
m en c i e  w z i ą ł e m szwadron  3ci P u ł k u  2 S t r z e l ­
ców k on ny ch  n ap rz ó d  p r iwt j  s t r on ą  szossą a 
przypuśc iwszy  a t t ak  na n i e p r zy i ac i e l a ,  o d b i ­
l i śmy 2 a rm a ty  zab ra n e  p o p rz ed n i o  p r zez  k a ­
r ab i n j e ró w ,  i p ę d z ą c  go ze 2 wiors ty ,  4  i n ne  
dz ia ł a  wzię l i śmy.  G dy  ia na p rz ó d  się wysuną ­
ł e m ,  kawa le r j a  n i ep rzy ioc i e l ska  b ędą ca  o bo k  
wsi w les ie  zaszła  im  z t y ł u ,  w p a d ł a  na  k a ­
r ab in j e r ó w ,  o db i ł a  p rowadzonego  J e n e r a ł a  L e ­
wandowsk i ego ,  gdz i e  .Po dp u ł k ow n i k  S zn a jd e  
mężn i e  się b r on i ą cy  3 r azy  od l ancy  r a n i o ­
ny  zos t a ł  i z kon ia  z r zucony .  W t e n c z a s  P u ł ­
kownik D ę b iń s k i  z. Ma iorem Pa wło ws k im ,  i 
n as t ępni e  P u ł k o w n i k  Cz a rn om sk i  z Dywiz jo -  
n en  1 P u ł k u  2 S t r ze lców ko n n y c h  p r z y p u ś c i ­
li z t y ł u  a t t ak  na tę  kawraler ją  a ia o dw ró c i ­
wszy się z częśc i ą  z p r zo du  na  n i ą ,  u d e r z y ­
l i śmy,  w sk u t e k  czego wzi ę tym zo s t a ł  na po -  
wro t  J e n e r a ł  Le wan dow sk i ,  a U ła n i  z dwóch  
s t r on  n ap a dn i ę c i  z ba rd z o  zna czną  s t r a t ą  do 
uci eczk i  zmu szen i  zostal i .  Z c iężkością  p r z y ­
chodz i ł o  nam up rowadz i ć  dz i a ł a  wraz z Jasz­
czykami ,  z k tó r y ch  n i e k t ó r e  b y ł y  bez  ko n i ,  
g3yż  n i e p rzy j ac i e l  k i l ka  razy p r z y p u s z cz a ł  swo­
ie  a t t ak i  kawa le r j ą ,  i e d n a k  u t r zyma l i śmy  s i f  
n a  pozyc j i ,  a zostawszy o d d z i a ł  S ape rów  i J a ­
z d ę  Poznańską  na  czel e,  d la  wst r zyman ia  n i e ­
p r zy i ac i e l a ,  g d y b y  chc i a ł  ieszcze  a r m a ty  b ę ­
d ą c e  bez  ko n i  o d b i e r a ć ,  c o f n ą ł e m  się z c a ­
ł ą  s iłą  zz wieś, a Pułkownik G aw roń sk i  z  p u ł -
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k i c m  5 U ła nó w  zaisjł f o rpocz ty .  N i ep rzy j ac i e l  
s t r a c i !  w te j  szarży kawa le rj i ,  a rm a t  8.- W  z a b i ­
t y c h  P u łk o w n ik a  Sz y nd l e r a  Dowódcę Ułanó fr  
i sko tez  wie le  R ano n j e rów ,  U ł anów 1 p i echo ty .  
W z i ę c i  w ni ewolą  J e n e r a ł  L e w a n d o w s k i ,  i e -  
d e n  P u łk o w n ik ,  2ch Sz t abs -Off i cerów , 20stu 
p r z e s z ło  Off i cerów niższych , 1200 p i e c h o t y ,  
i p r z e sz ło  100 kawa le rzys tów .  Sz t anda rów  nie-  
wz ię l i śmy Sądnych,  gdyż iak J e n e r a ł  L e w a n ­
dowsk i  o świadczył ,  wszystkie  w' t y ł  b y ł y  o d e ­
s ł a n e .  J e n e r a ł  Rożen  t ylko  szybkości  koni a  
w in i e n  swoie oca l eni e  , a c i emność  z u p e ł n a  
nocy  , ocal i ła  n i ep rzyj ac i e l a  w lyin pu nk c i e  od  
z u p e ł n e g o  zn is zczenia .  Z naszej  s t r ony  z a b i ­
t yc h  ludzi  9ciu , koni  12 , r a n n y c h  koni  32 , 
a l udzi  42 ,  * k tó r ych  lOciu t y lko  odesz ło  do 
l a z a r e tu  , wszyscy zaś inni  , m i ęd zy  k tó r em i  
P o d p u ł k o w n i k  Sz na jd e  i P o ru c z n i k  K r z y ż a ­
nowski  lżej  r a n n i ,  pozostal i  w s ze r egu .  P u ł ­
k o w n ik  D ęb iń sk i  Dowódca  Bryg :  1 Dywiz j i  
R e z e r w y  J a zd y ,  d a ł  dowody  swoiego męztwa 
i  p r z y tom nośc i ,  t ak  na czel e a t lnku na p i e ­
cho t ę ,  i ais. o i w s zybk i em z formowaniu  szwa­
d r o n u  4 do szarży na kawalep ją .  S z e f  Szta-  
l u  Dywiz j i  Ma io r  Bie l ski  wraz  t, Ma iorem 
P a w ło w sk im  i Ka p i t a ne m  Zy lewiczem b y l i n a  
czole  a t t aku  s zwadronu  4go P u ł k u  2go S t r z e l ­
ców k o n n y c h  czyn nym i  w rozbi ciu  bata l j onu .  
W  tej r ozp rawie  odznacz,yl i  się Oprócz tego,  
Dowódc a  P u łk u  2go St r ze lców kon:  P u ł k o w ­
n ik  Czai  i iomski ,  Maior  Kos iński ,  k t ó r y  na cze • 
l e  s zwadronu  3go p ie rwszy  p r z y s z e d ł  w p o ­
m oc  K a ra b in j e ro : e ,  iako też  P o r ucz n i t y :  Iva* 
tnock i ,  W o d z y ń s k i  Józe f ,  B r o m i r s k i ,  Miła* 
eiewjcz i Po dp o r uc zn ik  Ł a d a ,  Pod- f f i ce rowie!  
S e r l e c k i  , J o d ł o w s k i ,  P io t rowsk i  J ó z e f ,  K u ­
ch a r s k i ,  W o j n i c k i ,  W i l ko ws k i  i Kadec i  B a d o ­
wsk i  Prań* i Ba ranowsk i  l l i l a ry .  Ż o łn i e r z e !  
T rz e ś n i ęw s k i ,  Ba ran ow sk i ,  T rzo i i kowsk i ,  Sty-  
*iak,  i Morawsk i ,  ora* K ade t  S k u rz y u s h i  M i ­

ch a ł .  W s z y s c y  z p u łk u  2go S t r ze l ców kon :  
Z» Dywiz jonu  zaś Ka ra b in i e ró w ,  Maior  Mi r a-  
cki ,  Po ruczn ik  U jazdowsk i ,  Bę tkowski  i Ł a -  
doWski.  Podoff icCrowie:  Na ro l sk i  , t J as i ński ,  
D e t k e n s ,  S łu s iń sk i  i K rusz ew sk i .  Żo łn i e r ze !  
G rz a n k a ,  Was i l ewsk i ,  B ibu lsk i ,  A n lo s i ew ic z ,  
ł i cpk ow sk i ,  Popi e l  i Rmnowsk i .  Mam ho no r  
przy  tein z ame ldować Naczelnemu  W o d z o w i ,  
iż tak Officerowio iako i Podoff iccrowie  i Ż o ł ­
n i e r ze  w ogolności  we wszys tki ch  t ych 6ciu 
s zw adr ona ch ,  z iakr ta jwigkszcm po święcen i em 
się w tej  r ozp rawie  z n i ep r zy  iac i elem , swole 
obowiązk i  pe łn i l i .  IV̂ oi Ad ju tanc i  Polowi ,  ia-  
koto:  Kap i t an  Potocki  August ,  Kap i t an  Za mo j ­
ski Kon s t a n t y ,  Poruczni cy:  P ru szak ,  Gzosnko-  
Wski i Ożarowski ,  byli wszyscy iak najgorU- 
wiej  c zynni ,  t.ik w rozwożeniu  rozkazów,  iako 
i w uczes tnic twie  a t t aków szwadronowych.

Z g ro m ad z en i e  X X.  B ern a rd yn ó w  na Kra -  
kowsk i em P rz edm ieś c i u  , z aprasza  pobożnych  
Ua ż a ło b n e  N a b o ż e ń s tw o ,  k tó r e  w p r z ys z ł y  
W t o r e k  to ieś t  dnia  12 b. ni. i r .  w Kośc i e­
le tychże  odp rawiać  się bę d z i e  z  t an a  od go­
dz iny  lOtej  z a d u s z ę  ś. p.  Rodaków po l eg ł ych  
w no i u O n i e pod l eg ło ść  ojczyzny.

( A n  n d .)  Sp ra wa  od radza j ące j  się o jczy ­
zny naszej z a i ę ła  na jwiększą  gor l iwością  w s z y ­
s tk i e  s tany,  iedn i  walczą m ę ż n i e  t  z h u a ł ą  d a ­
wnych Boha te rów Polskich  w polu r. n a i cz dn i -  
kami  naszej  ziemi ,  d r u d z y  sachęęa i ą  mot t ami  
swoie mi do ufności w Bogu ; t ak im  iest X.  
XJs%ynshi Pro6t>szci P a r a fj  i  S ienn ick  ie j, któ­
ry z p r z y cz y n y  wkroczeni a  n i e p rz y j a c i ó ł  w o* 
kol ice Z a w ił la ń s k ie , b ęd ąc  nn te r az  w B łv - 
tlili, W d.  4 b.  ni. W kazaniu  swoiem o u fno ­
ści w B O G U ,  sk r e ś l i ł  W d ob i t n ych  wyrazach  
pomyś lność  t e r az  walczących Po laków,  porów* 
nywaiąC ich tt ięzlwo zd aw nem l  Boha ty rnml  
Po l s k i e im ,  Zaclięcaląc do ufności  w Bogu,  P u ł k
$andanUnr*anó\is t am  ke nsy - ' u i ^ cy  , z aęh foa ł
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oraz  wszys tki e  s tany dz re lne j  pomocy w ogó l­
ne j  sp r awie  na rodu ;  aby  p ł e ć  p i ękna  chę tn i e  
sp i e szy ł a  do opa t rywan ia  w Szp . t a l a ch  r a n i o ­
n y c h  o b r o ń c ó w  o j czyzny , aby nios ła  pomoc 
c i e rp iące j  ludzkości  w e d łu g  swfcj s i ły  i s t a­
nu  zachęca ł  pozost ały  ęh w domu  mie sz ka ń ­
ców aby  chę tn i e  dzie l i l i  się p r a c ą  r ą k  swo­
i ch  r b r ac i ą  walczącemi  z n i e p r z y i a c i ó łm i ,  
p r z e m ó w i ł  czule  w ogólności  do ca łego  L u ­
du aby  p ro śby  swoie zanosi ł  p r z ed  T r o n  m i ­
ł o s i e r neg o  B OG A  b l a ga i ą c  o  pomyś lność  o- 
rę-zowi naszemu .  Oby  ten godny K a p ł a n  i ma ł  
wielu naś l adowców,  równie  dob rze  myś lących 
i życz l iwych  swoiej  o jczyźnie .  S. P .  >

i  A r ty :  nad:)  K i edy  męstwo wal ecznego  wo j ­
ska naszego,  p r zy  cudowne j  na jwyższego po ­
mocy oswobadza  za lane  d o t ą d  hufcami  na i e -  
t d n i k a  Powiaty , na jsmu tn i e j s zy  się na p rz ó d  
p r zeds t awia  widok znisczonego p r zez  mego  k r a ­
i n ,  a r a ze m  oży w ia się chęć 'zagoiCnia r an  nie-  
szczęś l iwych wspó ł  Braci  naszych.  Na jsku l ecż-  
n i e j szą pomoc nieść t e r az  można W zapomogach 
gospodar sk ich  w s t rony gdzie  pod tym Wzglę­
dem wszystko iest  zn is zczonem.  Do t ych ,  k tó ­
rych  dób r*  s zczęściem n i edo/ .nnły  nap adu ,  n a ­
le ży te j  obywatel ski e j  powinnośc i ,  ż adosyć uczy ­
nić.  Pośpi eszam myśl  tę  do p i sm pub l i :  podać;  
sądzę ,  iż najs tosowniej  by by ło  aby za łożone  
zos t ało iak na jp r ędze j  Towarzys two  l ub  t ym 
czasem Koill i tet  Wspólnego wsparci a  , w W ar- 
szawio,  g łówn ie  czynność  odbywaiąej r  , wpO- 
mo c  k tó r e go  chę tn i e by  p r z ys z ły  po VVoiewo: 
B a d y  Ob ywa te l sk i e  a nad ew szys lko  D y re k c j e  
Szczegó łowe  Towa:  K red y to w eg o  Ziems:  wciąż 
u r ze du i a c e  w mias t ach W o jew ódz k i ch ,  zaszczy-  
conc zau fan i em i wyb orem  obywa te l i .  VV woie- 
wódzlwach  och ron ionych  od napadu  t r u dn i ono -  
by sie sp i sywaniem i od b i e r a n i e m  ofiar,  w V o- 
i r  wódzi  w neh zaś / .mszczonych ,  ićh r oz k ł a de m  
Of iary te w k r a i u  gdz ie  jer*« wszelk i e z a p a ­

sy p i e n i ężno  w y c z e rp a n i ,  t iajstosowiiiej aby po 
Pa t r ya i  cha lne mu  w byd l e ,  owcach,  ma t e r j a ł a c h  
su iowych  gospod a r sk i ch  s k ł a d a n e  b y ł y .  Po-  
w innośc i ą  wyznaczonych  Komi te tów winno  b y e  
najściś le jsze rozpozn an i e  s t r a t ,  a r a z em  na jspia*  
wiedli  wszy ro z d z i a ł  aby  ci t y lko  wspomagan i  
byl i  Co na jwięcej  Zostali zni s zczeni ,  i co ża ­
dnego  Funduszu i nnego  do podzw ign i en i a  si{ 
n ie  maią .  Posp i esza jmy  w pomoc n i e sz czę ś l i ­
wym wsp ó ł  B ra c io m , dawajmy ćo t nożemy 
bez  Uszkodzenia  gospoda r s twa  w łasnego ,  d a ­
wajmy więcej  naWet wszakże  mog l ibyśmy  wsży* 
s tko st rać ć, gdy by  na iezdrnk  b y ł  włości  naszC 
i a g a r ł n ą ł  !'. M.  l i .  N a k w a s l i  Bad  ca Ob:  W oi  
p ł ; __  Powyższe  wezwanie daj  B O Ż E  aby  s k u ­
tkowa ło .  G d y  Wa r s zaw a  ciągle  zasi la Wojsko 
{ywńością ,  gdy  n i cp r ze s t a i e  t r ud n i e  się o p i e ­
ką  Żon  i Dzi ec i  żo łn i e r sk i ch ;  Powiaty  z w ł a ­
szcza.  tć  k t ó r e  n i e  są Zaięte prZez ńiepi-zyik* 
c io ł ,  n ie ch  t r aw i ą  w ch w a lebnem us i łowan ia  
wspieiat i ia  naszych  walecznych ob rońcow.

[ióm m issja  S p r a w  W e'tviiQi. i  PolicyL DA  
Osadników N iem ieck ich  w Krąlestw ie  P o ls -  
tcierfi- W r o g i  n a s z e g o  bytu  i swobód ró żn e -  
Uii pod s t ępa mi  c h c ą  ze rwać  w ę ze ł  i ednosci  
Zaburzyć W e w n ę t r z n ą  spokojność  N a r od u ,  a b y  
im ła twie j  u i a r z m i ć  go p r z y s z ł o .  P r z e Z  n a ­
jętych wys łańców,  p r z e z  n i e c h ę t n y c h  o b c i h e j  
sp r awie  n a s i e j  s ł u ż a l c ó w  u p a d ł e g o  de spo tyz ­
m u ,  r o z s i e w a i ą ,  Fałszywe,  potwareże 5 żat rwa* 
ża iące wieśc i ,  sżcżególniej  m i ę d z y  L u d e m  N i e ­
m i e ck im  po wsiach i osadach TabiycZnych o 
ttas ia j t i ieszkałyl t r .  W s z a k ż e  pracowici  i ' JM;  
cni  O s a d n i c y !  nict ł  l i ście się n i g o z i e  u w i e ś ć  
ch y t r y m  po ds zep to m i z g u b n y m  podżegani em' ;  
oWszein t r e z y g n a c j ą  Polakom właściwą-, gotoWi 
podzi e l ać  W s z e l k i e  i n i m i  l o s y ,  c h ę t n i e  s k ł a ­
dacie  o f i a r y  na  o b ro n ę  p r z y b r a n e j  o j c z y z n y  
waszej ,  W p rze ko nan iu  , f.c i j n i ep od l c g  o 
na jpewn ie j szą  będ z i e  r ę k o j m ią  n a d an yc h  W9rtt
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p r a w  i p r z y w i l e j ó w .  W  ulel i  t o r y  cli p r z e c i e ż  
G m i n a c h ,  p r z e z  E w a n g i e l i k ó w  z a m i e s z k a n y c h ,  
p ł o n n a  o b a w a  s l a ie  s i ę  p o w o d e r n  do  n i e u f n o ­
śc i  i n i e p o r o z u m i e ń .  Z t e g o  w z g l ę d u  Koi n i n i s -  
sja  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i p o l i c j i  o ś w i a d c z a  
O s a d n i k o m ,  z e  w s z e l k i e  p o g ł o s k i ,  w p o w y ż ­
s z y m  d u c h u  i c e l u  r o z n o s z o n e ,  z m ę t n e g o  ź r ó ­
d ł a  p o c h o d z ą  i n a j m n i e j s z e g o  p o z o r u  p r a w d y  
j n i e ć  n i e  m o g ą .  D a w a ć  c n y m  j a k ą k o l w i e k  
w i a r ę ,  i c s t  t o  u b l i ż a ć  n a r o d o w i ,  p o ś r ó d  k t ó -  
r ć g o  w t e n  czas n a w e t  w s z y s t k i e  w y z n a n i a  oj -  
c o w s k i e j  d o z n a w a ł y  o p i e k i ,  k i e d y  k r w a -  
■we w o j n y  o r e l i g i j n e  o p i n j e  ł o n o  i n n y c h  l u ­
d ó w  r o z d z i e r a ł y ,  N a r o d o w i ,  k t ó r y  p o w s t a ł  w 
o b r o n i e  p r a w  i w o l n o ś c i  w s z y s t k i c h  b e z  r ó ż ­
n i c y  m i e s z k a ń c ó w ,  i k t ó r e g o  R z ą d  p r a w y  za  
n a j ś w i ę t s z y  m a  o b o w i ą z e k  u t r z y m a ć  i r o z s z e ­
r z a ć ,  n i e  z aś  u j m o w a ć  l u b  ś c i e ś n i a ć  sw 'obody  
l u d u ,  p o d  t a r c z ą  wi ęc  w s p ó l n e j  d l a  w s z y s t k i c h  
o p i e k i  R z ą d u  , o d d a j c i e  s i ę  z a c n i  O s a d n i c y  
N i e m i e c c y  w a s z y m  z a t r u d n i e n i o m .  N i e c h  u-  
f n o ś ć  w r ó c i  d o  s e r c  w a s z y c h ;  n i e c h  i e d n o ś ć  , 
w i a r a  i w y t r w a ł o ś ć ,  n i c z e m  n i e z a c h w i a n a , "  o-  
5 y w i a r ó w n i e  wa s ze  i a k  i p r z y b r a n y c h  b r a c i  
w a s # y c h  t r u d y  i n a d z i e i e .  N i e c h  ż y i e  w o l n a  i 
n i e p o d l e g ł a  P o l s k a ! — M i n i s t e r  P r e z y d u i ą c y  B. 
JXiemoiowski.    _________

U r zą d  K o n su m cyjn y  M. W arszaw y i P ragi. Na 
m o c y  upoważni en i a Kommisśj i  Rządowej  P r z y c h o ­
d ó w  i Skarbu z dnia wczorajszego  zapad ł ego  o g ł a ­
sza Urząd Konsumcyjny  Miasta Wa r s za wy  Li cyta­
cją na dostąaczenie  do trzech Sz l ac h lu zó w Skarbo­
w y c h  Dr ze wa  o p a ł o w e g o  pod k o t ł y  w d.  13 b m  i 
v. w Biórze  t e go ż  Urzędu odbyć  się maiąeą; żądaią-  
cy prze to  i inaiący w zapasie drzewa dostateczną i- 
l ose  a mianowic ie  Nru 3go  zwykl e  dostarczanego,  ra­
czą z g ł os ić  się na termin w górze  wy mi en i ony  na 
godź:  10 rano,  opatrzeni  w Vadium Zp.  1500 o wa-  
runkach  Licytacj i  i  i lości  dostarczyć się maiącego  
d i*ewa  w kazd.ym razre w Biórze Ur z ę du  p oi nfor ­
mować sie mowia.  —- Jnteudent  Jeueralny Skarbu.  
fu n  y tw s k i .

Mam sobie za obowi ązek  z ł o ż y ć  publ i cznie  p o ­
dz i ękowani e  W .  F.  Komoniewskie^inu Le kar zowi  
woj skowe mu przy Lazarecie Officei/skiin, Medycyny  
i Chirurgi  Uni wers yte t u  W a r s z a w s k i e g o  Li cenc ja­
t ow i ,  którego t rosk l iwem i c iąg ł em staraniom winna  
iestein wylecze ni e  i ne la  mego z c i ężkiej  a nawet  u-  
tratą życia grożącej  vs łabośc i ,  to iest  z zapalenia mle­
czu pac ierzowego  p o ł ąc z o n eg o  z g w a ł t o w n ą  gorą-.  
czką zapalną i w skutek odebranej  mocnej  k on tu ­
zji od kul i  armatniej  w czasie pamiętnej  b i twy  pod  
Uróchowejn d.  25 Lut ego .  Rrzez ca ły  przec i ąg  cza­
su gdy  mąż mój w tak niebespi ecz nym stanie -pod 
dozorem dla Lazaretu Offioerskiego zos tawał ,  sza-  
novvny ten Lekarz z be z pr z yk ł adną  prawie  gor l i ­
woś c ią  i poświęceniem tyl e  drog i ego  dla s iebie cza­
su,  wsrpd l i cznych innych zatrudnień,  vnie przesta­
w a ł  -czuwac nad niin,  starając się najusi lniej  o przy ­
wróce ni e  mu zdrowia .  Po dz ię ko w a ni e  to iest w y ­
li u i ze n ie m prawdziwej  wdz i ęcznoś c i  iaka się ode-  
innie i inęża mego tak zacnemu i g or l iwemu leka­
rzowi ,  s łusznie  najeży.  K.  W i e 1 h o r s k a .

P ónj ew a ź  dla Magazynów tutej szych potrzeba o- 
krasy w większej  częs,ci S ł on i n y ,  a w mniejszej  Sa ­
d ło ,  do ki ikudzies iąt  t ys i ęcy  f unt ów,  Kotu miss ja VY*o- 
ie: Mazowi ec ki ego  w z yw a  wszystkich tyiń artyku-  
ł em.  handlujących,  i żby o ile kto ma t ako we j - d o  
sprzedania takowej  o krasy ,  zechc i ał  się s tawić  \v 
Liorze  Kommis^ji  W oi e w ó d z t w a Mazowieckiego'  
przy  u l i cy  Rrzeiazd Nr 645 gdz i e  uzyska u p o w a ż ­
nienie do Oddania ioj w Magazyni e  wł aś c iwy m , a 
po^ okazaniu k w i t u ,  należytośc  l i cząc po Zł .  .1 za 
każdy  funt  okrasy natychmiast  sobie wyp ł aconą  mieć  
b ę d z i e .  D O N I E S I E N I A .

Kto  z g u b i ł  S Z P A D Ę  p o m i ę dz y  Mi ł os n ą  a Gro-  
c ho we m,  właśc i c i e l  odebrać ią może  w l )ru;  Kur:  
W  arsza ws ki ego .

Zawiadamia Szanowną P ubl ic z no ść  iż w d: 12 m 
i r 1). o godź:  10 z rana tu w Wars zawi e  przy u-  
l icy Pranciszl łańskiej  w  domu pod Nr 1S13 sy tuo ­
wanym,^ przez publ iczną l icytacją następujące  ru­
chomości  iakoto: Komoda,  Szafa do sukien,  Ka na ­
pa ,  Kr z e s e ł ka ,  Lustro ,  Zegar i inne t ym p odobne  
za g ot owe  pieniądze  wi ęce j  daiącemu sprzedane zo­
staną.

F a b r y k a  W y r o b ó w  M e t a l o w y c h  i L a k i e r o ­
w a n y c h  p r z y  u l i c y  S.  K r ż y s k  i ej N r  133 7  z 
p o w o d u  n a d « h o d z ą c e j  p i ę k n e j  p o r y  p o l e c a  A *
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p a r a ł a  do  K ą p ie l i  k r ó p l i s t e j  ( z  2 G a r c a n n  »«■ 
d v  20  m i n u t )  Z d a n i e  R a d y  Ogólne] L e k a r s ­
k i e j  K ró l :  P » l-  0 s z c z e g ó l n i e j s z y c h  u ż y t k a c h  
t y c h ż e  k ą p i e l i  w r ó ż n y c h  s ł a b o ś c i a c h  uióSe b y c  
o k a z y  w a n e  in w F a b r y c e .  N a j h a r d z i e j  z w r a c a ­
m y  u w a g ę  n a  d o b ro c z y n n e  s k u t k i  w l e c z e n i u  
b e z w ł a d n o ś c i  i o s ł a b i e n i a  p o c h o d z ą c y c h  z K o n ­
tu z j i  i P a n .  _ tt

W y s z ł o  z d r u k u  d z i e ł k o  p o d  t y t u ł  en?.  U m 
w a g i  n a d  s t a n e m  P o l s k i  p o d  P a n o w a n i e m  
R o s s y j s k i e m  w  r.  1 8 3 0 ,  p r z e z  G. F r c j m u n d ,  
w i ę z y k u  n i e m i e c k i m  w L i p s k u  w y d a n e  i s k w a ­
p l i w i e  z z a d o w o l e n i e m  r o a k d p i o n e ,  a t e r a z  n a  
p o l s k i  i e z y k  p r z e ł o ż o n e .  W  ż a d n e m  P o l s -  
k i c n i ,  a t e i n  m n i e j  z a g r a n i c z n e m  p i ś m i e  n i e -  
z d a r z y ł o  m i  s i ę  z n a l c ś ć  t a k  k r o t k o  i t r e ś c i ­
w i e  z e b r a n e g o  w s z y s t k i e g o ,  po  c zę śc i  p o z o r ­
n e g o ,  d o b r e g o  i r z e c z y w i s t e g o  z ł e g o  co r z ą d  
B o s s y j s k i  d l a  P o l a k ó w  u c z y n i ł ,  i a k  w p i ś m i e  
P .  F r e j i n u n d ,  i d l a  l e g o  to p r z e ł o ż y ł e m  le 
n a  i ę z y k  o j c z y s t y .  N a b y ć  go m o ż n a  w D r u k a r ­
n i  B y l l a  i z n a c z n i e j s z y c h  K s i ę g a r n i a c h  Za c e n ę
z ł .  1 g r o:  15.  T ł u m a c z •

Podaie  się (lo Publ icznej  wiadomości  iż KtlPiTbl- 
KARN1A Suhcessorów ś.p.  JO.  Xo.ia Michała Hiero­
nima Ra dz i wi ł ł a  YVoiewody Wi leńskiego,  przy Szosę 
pod War sz awą ,  od  Rogatek  Mokotowskich,  o p ó ł  
mil i  położona ,  ze wszelkiemi dochodami ;  iakoto:  
Zabudowani em,  T rephauzami ,  Anąnasarnią,  Jnspe-  
litamiy Oranżer ią ,  Ogrodami  f ruktowemi  i war zyw-  
r e m i ,  Polami ,  -Bąkami; s łowem wszystkiem,  oprócz 
P a ł a c u  i dzikiej  Promenady,  każdego czasu za ce­
nę  mierną iest do wydzierżawienia.  Maiący chęć na­
bycia tej  Dz i er żawy zgłos ić się może do Alexandra  
Morycz  Plenipotenta  pod Nr  953 w Pałacu  JOXJ-  
R a dz i wi ł ł a  przy  ul icy Przechodniej  zamieszkałego.

Zło t ychPol sk i ch  T R Z Y S T A  nagrody:  zostały,  w 
Do m u pod ’Nr  444 na Krak:  P r ze d:  na lin pięt rze 
przeznaczone  t emu k t órenby tamże w nocy z 30 na 
31 z. m. g wa ł townie  wyrządzoną  kradzież  wyśle­
d z i ł  i odebrał .  Zas t rzega się nadto Szanow: P u b h t  
ażeby żaden niżej  wyrażone rzeczy nie na bywał  gdyz 
st ra tę  z t ąd  wyniknąć mogącą samemu sobie p r z y ­

pisze,  rzeczy te są następuiace.  P ł aszcz  cieinnemi 
Szopami  całkiem podszyty ,  kry ty granatowem Dr ap s  
de D a m ę , ‘ iedną d ł ug ą  peleryną i klamerką brązową 
w kolory,  F u t r o  całkiem Sobolami podszyte  k r yt e  
zielonem Suknem.  Salopa Damska  całkiem podszy­
ta  ka tankami  wraz z szerokiem obszyciem i czaruem 
Sat in T u r  k ry t a.  Pa l at yna  Sobolowa,  Srebrna  t a ­
bakierka t ulska  ważąca około  l l i p ó ł ł u t o w ,  owal ,  
z napise/n ruskim,  2 ł y żk i  srebrne s to łowe i 2 do  
kawy próby Peter sburskie j  6 byrszynów między k t ó ­
rymi  i emal iowane,  Zegarek s rebrny mały,  3 Se r ­
wety do kawy,  2 pa r  Sprzączek srebrnych* łajka a 
piany morskiej  w srebro oprawna i inne rzeczy a 
wartość'’.

ytp teka  Głowna Wojska,.  Uwiadamia ninie j szem 
prześwietną  publ iczność tak w Stęl icy iak i na p ro ­
wincji  zamieszkałą ,  iż pot rzebuiąc  Siemienia Lnia ­
nego,  ivzywa każdego k t oby  takowe w iakichbąe-  
koTwiek partjach,  posiadał  aby do Apteki  Głównej  
Wojska  *w Warszawie  zgłos i ł  się która  ugodzoną  za 
t enże a r t yk u ł  należytóśc natychmiast  zapłaci."

15 AKCJI  na Zł .  150 z d. 29 Lis topada  1829 r.  
oraz 19 A K C J I  na Z ł .  190 z d. 2G L u te g o  1830 r .  
poborstwa 7go wydaue ,  skradzione zostały.  Ustrze­
gą się aby t akowych n i k t  nie n ab ywał ,  gdyż  s t ra tę
z t akowego ku pn a  poniesie;  niemniej  wszelkie os t ro­
żności  w Towarzys t wi e  Oszczeduości  iuż  przedsię­
wzięte i p r a w e m u 1 Właścicielowi  należytość p r zypa-  
daiąca,  wypł aconą  będzie.

Osoba Famil i jna życzy sobie widz ieć  się z M.1- 
r janną Sierkowską lub iej Siost rą Zuzanną;  mieszka 
ita ul icy Nowy Świat  W Pa łac u  Xz oe j  Sapieżyny-  

K.VNTT na Vadium Zp.  60 do Konsen-U na Szynk, 
t r un ków kraiowych dla Magdaleny Suchockiej  wy­
dany,  zaginął .  Uprasza  się znalazcy w ktorego ł ę ­
kach t akowy zostaie,  aby raczył  z łożyć do D r u k a r n i ,  
Kur j :  W a-r: gdyż  kwi t  p rawemu W' łascicielowi s łuży .

Zapas W Ó D E K  słodkich i L I K H CRO W' po zo s ta ­
ł y  z dawniejszej  fabrykacj i ,  wyprzedaie  się na gar-  
ce w Skl epie1 przy ul icy D ł u g i e j  na Lasockiem.

P ot r zeb ny  iest  na prowit ięją NAUCZYC.1LL p o­
siadający i ęzyki  .Łaciński,  Niemiecki ,  i Fr anc uzk i ,  
bl iższa wiadomość u  W .  Grabowskiego przy W ol­
skich Rogatkach od Wol i .  '

Z po d  Nr 2182 ul icy K o n w i k t o r s k i e j  skradziono 
d.  6 Kwietnia  w ,ńocy parę KONI ,  ieden gniady,  
ś lepy,  a 2gi  b u ł an y ,  oraz KROW Ę  tyrolską cielną,  
czerwoną- pod  b r zu ch e m,  b i a ł a ,  ogon gruby d ł u g i



na Koiicu biały ,  tfpr-asza się Bweni idcych bydł o,  łub 
inne osoby, aby raczyły dać wiadomość pod w yż wspo- 
iniiiony Numer,  ara co odbierze nagrody Zł .  1S , rd-  
yynież i za w yśledzenie koni  odbierze podobny ną- 
groaę.

KOCIO,<£Kl miedziane dla iazdy i piechoty po dł ug  
wz or u  Kommissor jatu zrobione,  sg do nabycia w 
domu pod Nr  753 przy ulicy Elekioralue}.  Chcący 
nabyć  d owiedzieć się uiu/.a 11 Kot larza  tamże tsia- 
szkaiącego.

K O N T R A K T Y  NAJMU MI ESZKANIA s ą d o s p t z e -  
dania vv Sklepie,  pa pi e r u  z Jeziorni  przy ulicy W ie ­
rzbowej ;  cena gr  10,

Uwiadamia się Szanowną publ iczność iż otworzo-  
a ą  została  nowa R E S T  AURATClRN IA na Kraków;  
Ęrzed:  z p ałacu  Tar nowski ch  N r  387.

P u ł k  19 Piechoty l iniowej ,  pot rzebuie  Rapełmaj  
»tra,  hędącego w stanie dyrygować Muz yką  P u ł k o ­
wą.  Kt ob y posiadaiący zdatność i graiąc s u m n a  ( p e ­
t i t )  Marynacie,  chcia ł  się podjąć,  zgłos i  się w iak 
na jkrót szym czasie do Dowódcy P u ł k u  w obozie rni j-  
dzy Powązkami  a Parysowem.

A p te k a  d o w n a  W o j.ska . Powodowana z g ł as za ­
ni em się poprzedni em Panów handlujących z chęcią 
dostarczania  a r t yku ł ów lekarskich dla Szpi tal i  W o j ­
sk o w y ch  po t rzebnych ,  uwiadamia  tychże  iak n i e­
mnie j  Banów Aptekarzy t ak w stolicy iak i na p r o ­
wi nc j i  zamieszkałych i i  wszelkich z ió ł  i korzeni  
Lekarskich  l t raiowych D a  t eraz  pot rzebować może 
mianowic ie  zaś: F o lia  S a lv ia e ,  H er ba, U y o śc ia m i, 
H e rb a  DJąlvae  , H e rb a  M e li lo t i  , l i e ih a  or i g a n i  
9u .lga .rii, R a d ix  C alara i a ro m a iie i ,  R a d ix  C a ri-  
ais a r jn a r ia e , I le rb a  fa r fa rc te , ktoby z Panów t a­
k ow e pos i ada ł  raczy iak najspieszniej  zgłp.sić się z 
oznaczeniem ilości i ceuy a r ty ku ł u  niemniej  czasu 
W i akim tenże m óg ł  b y ł  dostarczyć do Apteki  G ł ó ­
wne j  Wojska  w Wat szawie ,  która znalazłszy a r t y ­
k u ł  dobrym , ugodzoną  za t enże  cenę na tychmiast  
z ap ł ac i .

K t o  z na l az ł  G I T A R Ę  hiszpańską;  » drzewa J a wo ­
ro w e g o , w p u d e ł k u  czranem,  koszulą owiniętą  z cy­
f rą  na tejża J- d— niech będzie  łaskaw,  odda pod 
N r  172S w Ąleach pod Karczochem, nadgrody o d ­
b ierze  Z ł .  V2.

W y sz ło  z d ru ku  i przedale się w składzie  K u n k k  
i Korapanj i  przy ul icy Wierzbowej  w domu D idu- 
oaewskiego i innych Księgarniach,  pismo 9cio arku-

cznych i akt  autentycznych dworów Peter sburskiego
W iedeńskiego i Berl ińskiego tyczących się negocja­
cji i układów względem podziały.  Polski  w r.  17711 

„znalezieniej w archi wum dawnego Minist ra ośmna-  
s iego wieku,  z f r ancuzki . go  przełożony.  Obejmuią .  
ee nietylko noty i koreapondeticje mii . isterjalne rze­
czonych dworów lecz oraz listy Jmpeyatorowej  
Rossy jskiej i Króla Pruskiego vv tym przedmio­
cie pisane,  z których o początku tego ważnego po ­
l i tycznego zdarzenia również iak o prowadzonych w 
tej mierze potaiemnie pomiędzy temi  dworami  ukłir- 
dach,  wiadomości  powziąść można.  Genaiedj iego tx: 
Zł .  o. W tymże składzie jest do nabycia Siodło 
wojskowe skulamy,  większą częścią rekwizytów dd 
tego należących.  Bela papieru drukow ego w dobry® 
g.itmi u.. Dubel tówka z j i istonami,  srebrem nabiiaua,  
Pis tolety rożnego Kai ibiu.

i \ ' IOn 111 -S r  k- przy ul icy Sto Jcrshia j
O d  n . e l k i c j  nocy r,  b. rest do wynaięcia Ca łe  l u #  
p ię t ro  z Balkonem,  składające się z Smiu P o k o i ,  
Kuchu,  S p , ż a r n , . P i w n i , ,  Stajni  W o z o w n i ,  Góry 
, Sk ła d  na ż urażę.  Wiadomość u Murgrabiego w 
t y m i .  domu.

Jest  do sprzedania  BRYCZ KA z b u d ą  na szpry-  
glach cała skórą wybi ta ,  na poł  osiach żelaznych,  
lekka i zdatna  do podróży.  9 W O Z Y  szykowane , 
zdatne  do furmanki ,  przy  rogu ul icy Wit jok  i Mar.  
szałkowskiej  pod N r  1574.

Kwi t  na Vadium Z ł .  60.  do Konsensu na Szynk 
T r u n k ó w  kraiowych p od  d.  19 Czerwca 1829,  do 
Nr  153 ua Jmie Urbana Kapkowskiego wydany za­
ginął .  Uprasza się znalazcy aby t akowy Kwit  ra­
czył  z łożyć  w Dru:  Kur :  War :  gdyż  ten Kwit  ty l ­
ko p rawemu właścicicielowi  s łuży.

Kwi t  na Vadium Zł .  60.  do Konsensu na Szynk 
T r u n k ó w  kraiowych pod d.  29 Czerwca  1822 , do 
Nr  801 na Jmie Andrzeia  Morawskiego wydany ** 
g inął .  Uprasza się zna l az .y  aby t akowy Kwi t  r a ­
czył  z łożyć  w Dru:  K ur ;  Wa r :  gdyż t e u K w i l t y l -  
ko prawemu właścicicielowi  s łuży.

W Nrze 92 Kur jera  Warszawskiego ua etrocsrfrcy 
455 w podziękowaniu  Lekarzom Lazar et u  Koc ia r  
Gwardj i  zamiast  Czerniakowskiemu być p o n i n u e  
ę z e r w i a k o w s l i e m u ,  a zamiast  Biel ikowskiem*,  być 
ppwinuo R u lik o n  aftiemu.

Dziś rano c iepła  sto: 7. Wczora j  w poł udnie  M.

«bow* p ed  ty tu łem : Zbi*r k»t**p»sl*Bcii dyplwinaty- T E A T R  NARD: Ju t r#  r t ' i ln y  S t i i t l i ę .


